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Skoro najj. cesarz jmó odebrał wiadomość -o 
wypadkach cholery, zaszłych wkrólestwie Wę- 
gierskiem w północnych okolicach Cisy, raczył na 
radzie, odprawionej pąd Jego przewodniętwem, 
następujace środki dla ograniczenia tego złego 
rozporządzić. 

Nie szkodząc nakazanym środkom i zaprowa- 
dzonym instytutom Kkwarantanny przez najwyższe 
kominissyje zdrowia dla wewnętrznego bezpie- 
czeństwa Galicyi , królestwą Węgierskiego i w. 
księstwa Siedmiogrodzkiego , zalecił cesarz jmć 
niezwłocznie wyciagnać wojskowy kordon zdro- 
wia, który łączyć się ina z kordonem , istnacym 
wzdłęż rzeki Soły od jej ujścia de Wisły aż do 
granicy węgierskiej, i ciagnać się na granicy Mo- 
rawii , niższej Austryi , Austryi środkowej, Krai- 
ny i anstryjackich krajów nadbrzeżnych wzdłuż linii 
cłowej. kn Węgrom. Przez te środki, połaczone 
7 potrzebnómi instytutami kontamacyi , wytchnie- 
nia i nakadzenia listów wzdłuż całej granicy, tak 
jest urządzony ważny i czynny bandel z Węgrami 
pod dozoremwładzy policyjnej zdrowia 1 w związ. 
ku z instytutami, zaspokającómi publiczność, przez 
arcyhsięcia palatyna w owem królestwie zaraz po 
pokazaniu się złego zaprowadzonćmi , iż chociaż 
cholera dotknięta lub zagrożona, a potem przez 
kordon zamknięta część Węgier pajściśliejszemu 
postępowaniu -kontnmacyjnych zwierzchności pod- 
lega; wszelako handel z większą częścią króle- 
stwa pozostaje ograniczony na certyfikatach zdro- 
wia, względem których prawnego i snmiennego 
wydawania wyszły najsarowsze rozporządzenia. 

Oprócz tego raczył cesarzjmć dla skuteczniej. 
szej działalności środków przeciw niebezpieczen- 
stwu cholery przedsiewziętych, urządzić także 
kommissyje prowincyjne zdrowia, jak takowe 
dla Galicyi i Morawii, dla Węgier i Sie- 
dmiogrodzhiej ziemi od dawna istna, również 
dla Czech pod prewodnictwem dowodzącego je- 
nerała, w Austryi poniżej Anisy pod przewod- 
nictwem prezydenta rzadu; w Styryi pod prze- 
wodnictwem dowodzącego tamże jenerała, w Ka- 
ryntyi i Krainy pod przewodnictwem gubernatora 
nakoniec w Tryjeście równie pod przewodnic- 
twem gubernatora. 

Wraz rozkazał cesarz jmć, aby w Linz, Ins- 
bruku, Medyjolanie , Wienecyi i Zarze dla do- 
tyczących się krajów pod przewodnictwem go- 
bernatorów krajowych pesoni były kom- 
missyje zdrowia, jak takowe winnych częściach 
xcomarchii do skutku przyszły. 

Jak dla Wiednia i Pragi, raczył najjaś. pan 
4akże najłaskawiej i dla innych głównych miast 
krajów, w których prowincyjae komissyje zdro- 
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wia sa ustanowione, własne także miejscowe bê- 
missyje zdrowia urządzić. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie, 


~- Z Warszawy d. 11. lipca. — 

Oddzialy nasze zajmuja Nasielsk , Pałtnek i 
Wyszogrod. 

Rossyjanie całem wojskiem udali się nad Wi- 
słę w obwód płocki i lipnowski. Feldmarszałek 
Paszkiewicz jest bardzo śmiaty w poruszeniach 
swoich, odsłonił swoję linija komunikacyjaa, 
byle tylko Wisłę przejść zdołał. 

W czoraj był feldmarszałek Paszkiewicz w Pło- 
chn; do komumissyi wojewódzhićj, która jest ma 
przeciwnym brzegu w Radziwiu, posłali Rossy- 
janie przes Wisłę dwa wystrzały, kulę i granat, 
sie nieszkodliwe. 


— Ztamtąd d, +2. lipca. — 


Wyciag z raporta, nczynionego naczelnemnu wo- 
dzowi “przez jenerała brygady Chrzanowskiego 
dnia 9. b. m.: 

Celem sprowadzenia na Zawichost do horpnsa 
mego dowództwa parku artyleryi , jakoteż infir- 
meryi i zapasów, które dla odbycia z większą 
lekkością rucha zamierzonego, w Zamościu by- 
łem zostawił, i zabezpieczenia tegoż transpertu 
od napadu nieprzyjacielskiego w marszu , posła- 
łem oddziały piechoty dla oczyszezenie tėj części 
kraju, przez który tenże miał przechodzić. Po- 
słałem również w tym celu batalijon strzelców 
celnych do Solca, podzielony ne 2 oddziały dla 
trzymania posterunku po prawćj i po lewej stro- 
nie Wisły pod dowództwein kapitanów Giyeł i 
Giedroyć. 

W skutek powziętych wiadomości -o nieprzy- 
jacielu te dwa oddziały połączyły się i przeszły 
d. 2. b. m. o godz. 1. rano, pod dowództwem 
kapitana Giedroyć, przez Wisłę pod Solcem, a 
wd. 4. o godz. 2. z rana napa na szwadron 
dragonów kinbnrhskich, trzymajacy posterunek 
pod miastem Bełżyce; w utarczce tj nieprzyja- 
ciel stracił w poległych majora Toll, dowódcę 
rzeczonego szwądronn , -oraz rotmistrza Rejew , 
trzydziestu ludzi i piętnaście koni , w niewolę 
zaś dostało sie 95 lndzi, między którymi dwóch 
kornetów i dwóch junkrów; również 128 Roni i 
bagaże oddziała tego zabrane zostały. 

Transport cały bez żadnćj straty przybył do 
Gniewoszowa i połaczył się z korpusem dowódz- 
twa mego. 


Podoficer Czaykowski, z pułku 7go ułanów , 
zabrałoną d. 9. se. do niewoli, przy pomocy 
D a 


a_ 


Pomogy straży. bezpieczeństwa obwodu płochiego _ 
ah oficerów gwardyi rossyjskićj i hilhunasta żoł- 
Tzy. > a 
Wzdłaż lewego brzega Wisły ki Nieszawie, 
_ Stoją massy straży bezpieczeństwa z rzyłegłych 
Gbwodów. tępy są obsadzone strzelcami. 
Wojskiem regularnóm dowodzi wtych stro- 
nach jeneral Stryjeński i podpułkownik Pietru- 


tinahi. 


Zreszta wczoraj zmniejszyła się liczba Ros- 
*yjaa w Płochu; mieli dalćj wyrnszyć hu granicy 
Pruskiej, 
_ Wielu wojskowych mniema, że feldmarszałek 
Paszkiewicz nie będzie przechodził Wisły ca- 
em wojskiem, lecz że zechae uderzyć znaczna 
„ Mła na lewe nasze skrzydło i odciąć wojsko: od 

sły i od Warszawy. — Tymczasem rząd go- 
tuje cię na przejście Wisły, i słychać, iż zaj- 
mie się środkami potrzebnómi na przypadek ob- 
£żenią miasta Warszawy. mę 3 

Według odebranych doniesień w. książę Mi- 

ał z gwardyjami znajdnje się w Mławie, a 
Teldmarszałak Paszkiewicz z znacznym oeddzia- 

em wójsk i artyleryi wszedł do Płocka, gdzie 

także przywieziono pontony, 

Rüdiger z swoim horpusem znowu oddala się 
od rzeki Wieprza i zbliża się hu Siedlcom, 
(4 kad może ma zamiar połaczyć się z główną 
armija. yed - 

` W Płocku znajdoje się także jenerat Witt. 

Główna kwatéra naczelnego wodza wójsk na- 

gt przeniefiona została z Warszawy do Mo- 

tna. > . 

Znaczny oddział wojska polskiege pod do- 
wództweim jenerała Torno postępował za nie- 

Przyjacielem. ` u i u 4 

Odtąd w każdy czwartek będzie się odbywać 

Tada ministrów pod przewodnictwem wojewody 

Gliszczyńskiego, mińistra spraw wewnętrznych. 


wyż 


Gazeta pruska stanu z d. g. lipca wawićra: 

Y odezwie, która książę Czartoryski w d. 2. b. 
M. w imieniu rzadu narodowego wydał do mie- 
Szkańców rólestwa, i w której wzywa do po- 
spolitego rnszenia, ponieważ nieprzyjaciel swoje 
sity podwaja, zwraca się majprzód do ducho- 
wieństwa i upomina je, aby nigdzie ed swojćj 
Tzeszy nie odstępowali, + nia cierpieli po lasach 
t obozach i ong słowy swojćmi umacniali; tudzież 
do obywateli i włościan, wystawiając im srogość 
Wojny, i Lpominając, aby tćjże pomocą «woja, 
6 ile być może, koniec położyli; dałej do oficć- 
rów, oznaczając onym ich powołanie, być razem 
Obywatelem i Żołnićrzem , jak to było uich oj- 
tów, i, jak twierdzi, powimno być, usiłowaniem 
<ywilizowanćj Europy; mąkoniec do wszystkich 


467 


>] 


p= 


Polaków, wzywajac ich, aby zwyczajem Piastów 
i Jagiełłów przybrali Boga -za hasło pospo- 
litego ruszenia i zastanowili się, Że jeźli teraz 
nlegną, nadzieje ich na wieki zniszczonemi..z0- 
staną. »Najwieększa powinna być przezorność i 
czujnośća dodaje w Końcu, chytrość węża i lwi- 
cy rozpacz, braterstwo w całóm znaczeniu wy- 
razu, wszyscy za jednego, jeden za wszystkich. 
Te hasła wasze niech bedą: »Do broni Polacy! 
Do broni. — Druga odezwa prezydenta rządu 
narodowego £ d. 30.czerwca do żołnierzy, pochwa- 
laich wytrwałość w ciagu pięciomiesięcznćj wal- 
ki, bez obcćj pomocy, przez która nieprzyjaciel 
wstrzymany, odwaga wojska polskiego ustałona, 
Warszawa zapewniona, Litwa wzburzona, Ukra- 
ina do powstania przywiedziona, tak, że Euros 
pa wierzyć zaczyna, iż Polska ożyć musi. — 
Żołniórzeł Wyborze ladu polskiego! teraz al- 
bo nigdy! nie ustawajmy w chwalebnym zawo- 
dzie | U mety czeka- pokój i powstająca ojczyzna. 
Jeszcze jedno zwycięztwo, a los jej nie bedzie 
watpliwym. Taki głos ze wsząd do nas się ad- 
zywa. Teraz więc niech wasze cnoty najsilnićj 
się rozwiną. — Często tylko dła honoru wal- 
czyliście. Teraz bohaterstwn waszemn nadzieja 
niepłonna przychodzi w pomoc. Jeszcze jedno 
zwycięztwo, a Polska zbawiona. Uderzy go- 
dzina, w której, aby zadać ciosy stanowcze wro- 
gom, cały naród powstanie w jednćj gromadzie; 
owe staropolskie. pospolite ruszenie rznci się 
z wami do boju, a Bóg sprawiedliwy, Bóg oj- 
ców naszych, dopomoże de końca tej świętćj 
walce, która Kośeiuszko rozpoczął , dla której 
Dabrowski wojował, Poniatowski umierał, któ- 
rej zarzewia długie lata niewoli nie zatłumiły, 
a htórej ostateczny tryjamf może nam jutro Opa- 
trzpeść przeznacza. . 


© działaniach i zdarzeniach wojennych czyta- 
my w gazetach warszawskich, między innemi, 
w Kuryjerze warszawskim co następuje: » Wszyst- 
kie wiadomości zgadzają się w tóm, Że wojsko 
nieprzyjacielskie cofa się na całćj linii; niektóre 
korpusy ida spiesznie do Litwy, dla walczenia 
przeciw powstańcom , których liczba codziennie 
się pomnaża. Wojsko litewskie weszło jaż pod 
komendę naczelnego wodza Skrzyneckiego. Pod 
Nasielskiem schwytało nasze wojsko szpiega, 
w htótego kieszeni znaleziono 412 dokatów.e 

Powszechny Dzieńnih krajowy wyraża: sPułki 
litewskie zostały tak umanderowane jah dozwa- 
lały okoliczności i o ile można było dostać sū- 
hna; jazda upicka jest ubrana tak, jak nasi ułani; 
lecz bardzo oryginalny widok stawia Oszmiań- 
sha jazda;* ma czarne Murtki z białómi wypust- 
kami, białe trupie głowy na piersiach, czarne 
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spodnie, białe czapki z czarną wypustką ,a na 
wićrzchu czerwone płaszcze. Powstańcy z tam- 
tój strony Dźwiny, z obwodu  dzisnarskiego , 
jaż się z nami połączyli. Część powstania po- 
szła wzdłuż Dniepru, w okolice Mohilowa. 
Przez Wiłno przeprowadzili Rossyjanie przed 
miesiącem od wojska Dybicza 60 dział uszko- 
dzonych. Nasz pułk 19ty piechoty znajduje się 
nad samém baltychiem morzem, gdzie poszedł 
był z jenerałem Szymanowskim. Pułkownik 
Koss powrócił do głównego korpusu jenerała 
Giełguda. R.ossyjscy jeneraiowie Kurta i Knor- 
ying nie poszłi w Augustowskie, lecz idą przez 
Grodno do Litwy. . 
Komissyja rządowa obrzędów i publicznego 
oświecenia wydała uwiadomienie, iż w przeko- 
naniu, że od dobrych instytacyj publicznego o- 
świecenia zawisło dobro teraźniejszego i przy- 
szłego pokolenia, i by przedsięwziąć ulepsze- 
nia, htóreby ten zamiar pożądanym uwiehczyły 
skutkiem, wezwani są wszyscy Znamienici mę- 
Żowie, do wspierania tej komissył swojemi u- 
miejętnościami w wykonanin tak ważnego dla 
ludzkości dzieła, i aby swoje zdania, uwagi i 
doświadczenie względem przyszłego wychowa- 
nia i ukształcenia młodzi polskiej, tak w wyż- 
szych jako i elementarnych szkołach jak najpre- 
dzej udzielili. s i 
Dostrzegacz austryjacki z d. 22. b. m. donosi : 
Cholera ustaje w Warszawie; w d. 17. 1 18. 
ezerwca zachorowało 12 osób; w d. 19. 6; 20. 
4; 21. 8; 22. 6; 25. 10; 24. 8; 25. i 26. 25. 
W szpitalu cholerycznym w bagateli jest teraz 
43 osób w huracyi. Na prowincyi pokazała się 
cholera w miastach Solcu nad Wisią , gdzie zo- 
stało kilka osób nia dotkniętych, w Słomnikach 
w województwie Krakowskiem zachorowało prze- 
szło 20 osób; pokazała się także w Sandomie- 
rzu, Checinach , Koninie nad Warta + w Siewie- 
rzu 2 mile od granicy szląszkiej i w okolicy. „ 
Wybuchła także w twierdzy Modlinie; posła- 
ni tamże zostali doktorowie: Leo, Toy i Mau- 
rycy Wolff, y 4 
Podług wiarygodnych wiadomości, nadeszłych 
do rządu pruskiego w Opola i rządn ziemian- 
skiego w Płess, wybuchła cholera nie tylko w 
Krakowie, ale i w miasteczku Chrzanowie , do 
wolnego miasta Krakowa należącym, o milę od 
granicy szląskićj odległym. W samym Krako- 
wie grasuje w pięcio domach, a szczególniej 
mą Kaźmierzu. 


Rossyja. i 
Dzieńnik petersburski z d. 25. czerwca (5. lip- 
ca) r. b. zawićra manifest cesarski, w którym 
cesarz jmó uwiadamia wiernych swoich podda- 
mych, że najjaśniejszy dom cesarsoł pogrążony 


został w głębokim smutku z powodu zgonn brt- 
ta cesarza jmci, cesarzewicza, w. księcia Kon- 
stantego Pawłowicza, który d. 15. (28) czerwóż 
umar? w Witebsku po niedługich lecz okrut* 
nych cierpieniach na cholere. 

Z powoda zgonu najjaśniejszego cesarzewicza 
dwór cesarski przywdział żałobę, która począ* 
wszy Od 15. (28.) czerwca nosić będzie przeł 
trzy miesiące w zwyczajnych podziałach na wiel- 
ka, średnia i meta. 

Od d. 6. do 8. lipca z.s. zachorowało w Peters- 
burgu na cholerę osób 835; umarło 386. 

Cholera pokazała się na nowo w Twerze, Ja- 
rosławiu i Niżnym Nowogrodzie. Na radzie lė- 
karskiej w Petersburgu ze 40 lekarzy złożonej; 
głosowało 38 za, a 2 przeciw zarażliwości cho- 
lery,oprócz'tego znaczna większość oświadczyła 
się za korzyścią i potrzeba ścisłćj kwarantanny. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Izba niższa chciała się zamienić w komitet 
finansowy właśnie wtenczas, gdy margrabia Chan- | 
dos wniósł na przełożenie listowania względem | 
pociągnienia do odpowiedzialności pana O'Con" 
nell. Drugi raz przerwano obrady izby, gdy ka- | 
pitan Boldero (nowy członek irlandzki ) zapytał | 
pierwszego lorda admiralicyi o przeznaczeniu tej 
bardzo wielkićj floty (śmićch), która co dopiero 
widział w Portsmouth , i życzył sobie wiedzićć, 
do czego ta flota przeznaczona (wielki śmiecb). 
Nie widzi nic, dla czegoby się z tego pytania 
śmieć miano, i masi się dziwić, iż tak ważne 
pytanie tak lekkomyślnie chcą zbyć. Jestto naj- 
większa flota, którą od lat szesnasta zgromadzono 
w Portsmouth, a zgromadzenie tej floty musiało 
hraj wielkie summy kosztować, Jestli prze- 
ciwko wielkiema mocarstwa przeznaczona, lub 
tylko na to, aby przedsiębrała doświadczenia 
morskie ? W każdym razie potrzeba objaśnienia, 
ponieważ w mowie króla powiedziano, że z ca- 
łym światem Żyjemy w pokoju. Sir G. Graham od- 
powiedział nato: Ta flota nie jest przeznaczona 
do uderzenia po nieprzyjacielsku przeciw jakie- 
mu bądź mocarstwa, jakoteż, nie jest zebrana 
dla doświadczeń: na morzu. Potrzebne ewolucyje 
w wojnie morskićj wymagałyby dłuższego wprzód 
ćwiczenia, a zamiarem zebrania się floty pod 
Spithead jest, korzystać z miesięcy letnich dla 
wykonania tych ewolucyj. — Flota admirała Co- 
drington znajduje się jeszcze w Spithead. Od- 
płynie dopićro wtedy, gdy się nkohczy sąd wo- 
jenny, na którym znajdować się powinni oficer0* 
wie, którzy do tej floty należą. 

Francyja. 

Monitor z d.3. lipca donosi: Wczoraj o wpół 
do 12tėj wyjechał król otoczony królową , ma” 
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dame Adelaide i hsiążętami i hsiężniczhami do 
elun. 

Messager donosi, Że rzad przygotowuje na 
Owe trzy dni lipcowe uroczystości narodowe, 
z któremi połączona będzie pamiątka innćj ro- 
cznicy, i 
„ Rozszerzona przez pewna gazetę wiadomość, 
ze szkoły wydziału lekarskiego i prawa z po- 
Czathiern lipca zamknięte lub rozpuszczone być 
Powinny, ogłasza minister za kłamstwo. Równie 
Ostrzega o wynalazku fałszywych nowin, Mtóre 
Spekulanci widocznie dla uwiedzenia łatwowier- 
Mych i na korzyść swoich interesów w obieg 
Puszezają. e 

Lekarze paryzcy wykazują liczbę osób, które 
eraz’ w stolicy na inflienzę zachorowały, na 
40000, a nadzwyczajny dochód z tąd lekarzy 
i aptekarzy na pół milijona franków. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Dokończenieżdokomentów, kongresowi belgij- 

$hiemu na posiedzeniu dnia 28. czerwca prze- 
łożonych : 
" W zapieczętowanćj paczce pod adresem pana 
Lebeau były dwa dokumenta, które tenże później 
Zgromadzeniu odczytał. Pierwszy był treści na- 
stępnjacej: Mości panie! Mieliśmy zaszczyt 
Otrzymać wópana list z dnia 5. czerwca, który 
Ram pp. Devaux i Nothomb wręczyli, isadzimy 
Za powinność przesłać wópann w odpowiedzi na 
tenże załączone artykuły, ułożone przez konfe- 
Tencyją londyńska, aby obudwom stronom inte- 
Tesowanym udzielone zostały. Konferencyja uważa 
te artykuły za nieważne, gdy je kongres belgij- 
Shi całkiem lub w części odrzuci. Przyjmićj wpan 
ltd, W Londynie dnia 26. czerwca 1850. — 
(Podp.) Esterhazy, Wessenberg, Talleyrand, Pal- 
Merston, Bülow, Mataszewicz. 

Przełożenia konferencyi londyńskiej: Konfe- 
Tencyja ożywiona Życzeniem usunienia tradności, 
zachodzących jeszcze wzgledem ukończenia spra- 
Wy belgijskićj, sądziła, że artykuły następne, ma- 
gce składać preliminaryją do traktatu pooja, do 
Celu tego doprowadzą. Przeto postanowiła ta- 
Owe obn stronom przełożyć. Art. 1. Granice 
Rolandyi obejmają te wszystkie powiaty, miasta 
ì miejsca, które w roka 1790. należały do dawnej 
Vzęczypospolitćj zjednoczonych prowincyj nider- 
audzkich. Art. 2. Belgijom utworzone zosta- 
nie z pozostałej części kraju, który traktatami 
Z roku 1815. nazwę Królestwa Niderlańndzkiego 
Pozyskał. Art. 3. Połączone pięć mocarstw nżyją 
wpływa swojego, by w wielkiem hsięztwie Lu- 
Xembnrshiem status guo utrzymać w czasie od- 
dzielnych układów, które monarcha belgijski z 
Królem Niderlandzkim irzeszą niemiecka wzgle- 
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dem wspomnionego w. ksieztwa rozpocznie — 
układów , nie majacych wszakże związku z zapy- 
tmiem względem granic miedzy Holandyja i Bel- 
gijam. Rozumie się, Że twierdza Lusembnrg 
zatrzyma dawny swój zwiazek z Niemcami. 
Art 4. Jeżli okaże się, Że zjednoczone prowin- 
cyje Niderlandów r. 1790. wyłącznego władziwa 
nad miastem Maestricht nie wykonywały, naten- 
czas obie strony obmyśla środki, jahby się po- 
rozumieć względem stosownego urządzenia przed- 
miotu tego. Art 5. Ponieważ z zasad wyrażo- 
nych pierwszym i drugim artykułem okazaćby się 
mogło, że Belgijum i Holandyja wzajemnie w kra- 
jach swoich maja posiadłości swoje, Holandyja 
i Belgijam sposobem przyjąciełskim wymianę u- 
skutecznią, z korzyścią dla obojej: strony. Art. 6. 
Obopólne usunięcie się z powiatów, miast i miejse 
mą nastąpić niezawiśle od urządzeń, tyczacych 
się wymiany. Art. 7. Zgodzono się nato, aže- 
by brzmienie artykułów 108. do 118. aktu jene- 
ralnego kongresu wiedeńskiego, tyczace się wol- 
nej żeglagi po spławnych rzekach, zastosowane 
było także do rzek, Kraj holenderski i belgijski 
przerzynających, Wykonanie postanowień tych 
w czasie jak najkrótszym urządzone zostanie. — 
Udział kraju belgijskiego do żeglugi na Renie, 
przez kanały wewnętrzne między ta rzeką a Shal- 
da, będzie przedmiotem osobnych nkładów mig- 
dzy stronami, których to interesuje; rzeczone 
mocarstwa do tego przyczynić się raczą. — Uży- 
wanie kanałów z Gandawy do Terneuse i z Zuid- 
Willemswaart, w czasie istnienia Królestwa Ni- 
derlandzkiego zbudowanych, wspólne będzie dla 
mieszkańców obu krajów. Odchód wód flandryj- 
skich, by wyłewom zapobiedz, sposobem jak 
najshuteczniejszym uregulowanym zostanie. Ar. 8. 
Do wykonania artykułów powyższych ago i 2ge 
komissarze pograniczni tak holenderscy jak i bel- 
gijscy udadzą się do Maestricht, w czasie jak 
tylko można najprędszym, ażeby przystąpić do 
wytknienia granicy, Holandyją od Belgijnm po- 
dłog zasad, artykułami 1. i 2. objętych, dzielić 
mającej. — Ciż komissarze zajmą się oraz wy- 
mianami, które stosownie do artykułu 5. przez 
władze upoważnione obu krajów przedsięwzięte. 
zostana. Art. 9. Belgijom zostanie ciagle pań- 
stwem neutralnem w granicach, jak takowe, sto- 
sownie do zasad, wyrażonych w niniejszych pre- 
liminaryjach, wytknięte mu zostały. Mocarstwa 
nie chcąc mieszać się do wewnętrznego zarząda 
Belgijam, zapewniaja mn tak stała neutralność, 
jah nietykalność, oraz jego posiadłości w grani- 
cach, które w niniejszym artykule już wspomnione 
zostały. Art. 10. Na Belgium także wkłada się 
obowiązek odwetu, by tęż same nentrałność 
względem pahstw innych zachowywało inie bu- 


rzyło onych ani zewnętrznnej, ani wewnętrznej 
spokojności, zawsze oraz zatrzymując prawo bro- 
nienia się przeciw każdćj obcej napaści. Art. 11. 
Port Antwerpii, stosownie do art. 15. traktatu 
psryzkiego z dnia ġo. maja 1844. i nadal zostanie 
tylko portem handlowym. Art. 12. Podział długu 
w ten sposób uskutecznionym zostanie, że na oba 
kraje cały ciężar tego długu spadnie, co pićr- 
,wotnie przed połączeniem ciężył na powiatach, 
z których te kraje złożone; te zaś długi, które 
wspólnie zaciągnione zostały, podzielone będa 
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re, F. B. Gendebien, Goethals, A. Gendebien, Å 
Rudenbach, brabia Robiano. 

List z Moguncyi z dnia 5. lipca wyraża: Wła- 
śnie terez nadchodzi wiadomość, że kongres bel- 
gijski w Bruxelli przyjął warunki, przywiązane d0 
przyjęcia korony belgijskiej przez księcia Ro" 
burga, i Że wstapienie jego na tron może by” 
za pewne uważane. Większćść w kongresie utwo* 


porządek i prawność. 


podług słusznego stosunku. Art. 13, Komissarze~ Baron Wessenberg, pełnomocnik austryjachi 


likwidacyjni od obu strón mianowani, mają się 
hiezwłocznie połączyć. Pierwszym narad ich 
przedmiotem wa. być oznaczenie kwoty, którą 
Belgijam uprzednie, z zatrzymaniem wszakże 
prawa likwidacyi, zapłacić ma w części z pro- 
centów, od długów, wzmiankowanych w powyż- 
Szym artykale. Art. 14. Jency wojenni we dni 
14 po przyjęciu artykułów tych, obopólnie wy- 
mienieni być mają. Art. 15. Zmoszą się w obo 
krajach sekwestra majątków prywatnych. Art. 16. 
Żaden mieszkaniec miast, miejsc lub powiatów, 
które obopólnie wypróżnione zostana , nić ma 
być ścigany lub prześladowany za swoje dawne 
polityczne postępki. Art. 17. Mocarstwa przy- 
rzekają ofiarowanie pomocy. swojej, gdyby do 
' tego Od strón interesowanych wezwane Zostały. 
Ärt. 18. Gdy artykuły te obopólnie przyjęte będa, 
w formalny traktat zamienione zostana. (Ppdpis.) 
Esterhazy, Talleyrand, Palmerston, Biilow,. Ma- 
tuszewicz. Za zgodność z oryginałem (podpis.) 
Palmerston. - i 
Koinissarze, dodał pan Lebeau, częste roz- 
mowy miewali z Msiążęciem; szczegóły roz- 
mów tych jednak stosowniejsze miałyby miejsce 
w tajnym Komitecie, którego. potrzebę kongres 
bez watpienia w krótkim czasie nzna.-— Po tem 
zdania sprawy ministra, długie były narady, czyli 
iajny komitet potrzebny. Zgromadzenie uchwa- 
liło potrzebę onegoż itakowy na czwartek dnia 
do. czerwca postanowiony, Piatek przeznaczony 
był do narad nad powyższem zdaniem sprawy. 
W dniu a. lipca złożono w kongresie narodo- 
wyin protestacyja podpisana przez 39 dępntowa- 
nych, wktórej ciż oświadczają się przeciw wszel- 
kim obradom kongresu, na których miałby być roz- 
poznawany projekt, zmierzający do nadwerężenia 
całości granic ; szczególnie protestują się oni prze- 


ciw wszelkiema pośredniemu i bezpośredniemu 


przyzwolenia na londyńskie protokały i projekta. 
Między imionami, znajdujacymi się na podpisach 
czytamy pp. Robeaulx, Seron, Jotrand, K. Broucke- 


przy konferencyi londynshiej, przybył*w d. 29- 
czerwca z Londynu do Hagi. 

W dniu 30. czerwca przybył tamże król. ni- 
derlandzki nadzwyczajny poseł przy konferency! 
londyńskiej, baron van Zuylen van Nyevelt. 

Oto jest mowa, którą miał pan Gerlache ofin- 
rując księciu Leopoldowi koronę belgijska itnie= 
niem i ze zlecenia kongressu:  »Piewolucyja bel- 
gijska jest nkończona i od pięciu wielkich wo- 
carstw uznana, które wyrzehły niepodległość na- 
roda, połączonego wbrew jego woli z obcym lu- 
dem. Belgijczykowie nadawszy sobie nową kon- 
stytucyją, chcieli wewnątrz mocniej ustąlić wol- 
nosé, osiagnioną przez odważną walkę; chcąc 
zaś zapewnić swój polityczny byt, wybrali księ” 
cia, aby okazali, jak mocna Życza sobie przy- 
czynić się do utrzymania powszechnego pokoja. 
Oddani samym sobie, przywiązani do swojej 0j- 
czyzny, do rządn, który wybrali , każdema, któ- 
ryby ich prawa, jaho narodu chciał nadwerężyć, 


' stawią najsilniejszy opór i przyczynią się do za- 


chowania europejskiej równowagi. — Piękny i 
rzadki jest przykład w bistoryi ludów, aby cztery 
anilijony wolnych ludzi oddało koronę księcin , 
daleko od nich żyjącemu; księciu, którego tyl- 
ko ze sławy jego wysokich cnót znają. Wasza 
królewie. mosć jesteś godzien tej ofiary, godzien 
odpowiedżićć dowodom tego zaufania. Szczę” 
ście Belgijczyków , a może pokój Europy spor 
czywa wtwoim ręku. Nie chcemy waszćj król. 
mości przyrzekać błogosławieństw dobrego ludu 
jako nagrodę tak szlachetnego-postanowienia, któ- 
ry zawsze był wierny swoim zwierzchuikom , do- 
póki jego prawa-były szanowane. Belgijczyko- 
wie, którzy od niejakiego czasy mieli szczęście 
zbliżyć się do waszej królewic. wysokości 1 
ocenić światłe widoki i stałość twojego charak* 
teru byli tej opinii, Że książę takiemi uposażony 
przymiotami będzie nmiał wszelkie, jakieby zna” 
lazł trudności, pokonać i dopełnić swojego wy* 
sokiego powołania. « 
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rzyć się miała przez przystąpienie stronnictwa 
oranżystów, które przede wszystkióćm chce ustalić 


